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W T O H O D Z I  T 77- S E O D T  I  S O B O T Y K A Ż D E G O  T Y G O D I T I A .

WARUNKI PRZEDPŁATY:

W Płocku I w Łomży: Rocznie rb. 5, 
pólroczn. rb. 2 k. 50, kwartalnie rb. 1 k. 25.
Za odnoozenie do domn miesięcznie k. 5.

Z przesyłką pocztową: Rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 3, kwartalnie rb. 1 k. 50.

Zagranicą: Rocznie rb. 8, półrocznie 
rb. 4, kwartalnie rb. 2.

Numer pojedyńczy k. 5.
AIW W

Za zmianę adresu dopłaca 
się kop. 30.

Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjmują również księgar
nie i kolporterje po miastach

i miasteczkach.

Adres wydawnictwa:

W  Płocku ulica Warszawska,

W oddziale Łomżyńskim: 

Księgarnia Rychtera na Nowym Rynku.

Przedpłatę i ogłoszenia naj
lepiej przysyłać wprost do 

redakcji.

Bękopisy nie zastrzeżone 
nie zwracają się

OGŁOSZENIA po kop. 8 za wiersz 
petitowy lub jego miejsce. Za następne 
razy kop. 6.

REKLAMY na 1 stronie po kop. 20 
za wiersz.

NEKROLOGIA wiersz kop. 15.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia 

ajentury: Ungra (Wierzbowa 8); Pio
trowskiego (Senatorska 26), Bergsona 
(Senatorska 32). «

I!
a.<a."Wo3sa,t p r z y s i ę g - ł y .  

Otworzył kancelarję w Płocku, ul. Kole- 
gjklna, dom W-go Włoczewskiego. Przyj
muje od 9—10 rano i 5 — 7 po południu.

D O M  B A N K O W Y

Jakób Schonwitz
kupuje i sprzedaje papiery procentowe, 
oraz asekuruje wszelkie pożyczki pre

miowe od wylosowania  
Ulica Tumska, dom Dobrowolskiego.

KSIĘGARNIA
K. Miecznikowskiego i W. Stępczyńskiej

w Płocku, ul. Grodzka dom Woldenberga. 
Poleca wielki wy bór książek wszelkiej treści 

i materjałów piśmiennych.

Kalendarzyk tygodniowy
Święci Kościoła Imiona
R. Katolickiego. słowiańskie.

Sobota 10 paźdz. Franciszka Borg. Dobromiły
Niedziela 11 Wincentego Kadł. Aldony
Poniedz 12 „ M aksymiljaua Grzemisław.
W torek 13 Edwarda Ziemisława
Środa 14 Ew arysta Dzierżymir.
Czwartek 15 „ Jadwigi Długosławy
Piątek 16 n M artynjana Radzisława

Wschód słońca o godz. 6 m. 11.
Zachód słońca «» godz. 6 m. 12 

Odmiana księżyca; ostat. kw. dn. 13 października 
o godz. 9 m 15 wiecz.

Wysok. wody na Wiśle d. 6paździer2 stóp 7 caJ. 
pod Płockiem. d. 7 

d. 8 
d. —

7 r I p. p. 9 w.
Temperat w Płocku: Cu d. 6paździerl3.2 14,8 12,2 

d. 7 „ 16,4 15,4 114 
d- 8 „ 6,6 12,4 10,6 
d. -  „ -  -  -

Spadło deszczu: d. -  - październ — m. m. 
d- -  * “  * 
d. -  * -  *

J a r m a r k i :  W  gub. Płockiej:
Dnia 20 października w Dobrzyniu n. Drwęcą, 

21 w Bodzanowie, 27 w Drobinie, Kuczborku. 28 
w Bielsku.

W  gub. Łomżyńskie]

Dnia 19 października w Ostrowiu, 20 w Zambro
wie, 21 w Nurze.

nik Adam Szewczak, zastępca Wincenty Bucholski. 
W pow. przasnyskim w 2-irn okr. ławnik Ludwik 
Bykowski, zastępca Kazimierz Ulatowski, w III okr. 
ławnik Hipolit Majewski. zastępca Han Łazicki i w 
LV okr. ławnik Piotr Panuś, zastępca Józef Pędak.

Pisarz z wolnego najmu w zarządzie gub. łomż. 
Juljan Ttmirazjaw  mianowany kancelistą w tymże 
zarządzie.

Włościanin Zarin p rzy jęty  w poczet urzędników 
kantoru poczt, telgr. w Łomży.

Zatwierdzeni członkami dozoru kościelnego je- 
lonkowskiego: ze wsi Sulęcin Józef Grucelski, z Se- 
roczyna Jan Medzelewski i z Przyborowa Tomasz 
Andrzejczyk; prezydujący właściciel dobr Jelenie 
Hipolit Ostrowski.

Teatr. Trupa HENRYKA MOROZOWI- 
CZA odegra: W Sobotę D z ie d z ic tw o  czyli 
K a m ie ń  p r o b i e r c z y “  Sztuka w 5-iu aktach 
Augiera i Sandeau, w Niedzielę , , P o ż y c z a n a  
JS a le tn iC a “  Krotochwila w 3-ch aktach przez, 
Blume i Tochće.

Zmiany w służbie i mianowania.
B. referent do spraw ubezpieczeniowych w za

rządzie pow, przasnyskim, as. kolg. Jan Bacewicz, 
zgodnie z prośbą zwolniony od pełn. ob. z powo
du choroby.

Zatwierdzeni na urzędach ławników oraz ich 
zastępców: w pow. mławskim: w 1 okr, sądowo- 
gminnym—ławnik Władysław Tomaszewicz. zastęp
ca Antoni Nidzgorski] w II  okr. ławnik Jan M  otko- 
wski, zastępca Walenty Gizyński i w IV okr. ław

Z Płockiego Tow, Rolniczego,
Jesienne zebranie ogólne Tow. Rolnicze

go zgromadza zazwyczaj dużo członków.
I tegoroczne zebranie w d. 6 b. m. odby
ło się w obecności około 100 osób, które 
przybyły nawet z oddalonych okolic guber
nji dla wysłuchania ciekawych rozpraw 
i debatów w ważnych dla rolników sprawach.

Zebraniu przewodniczył prezes p. Cheł- 
chowski, który w przemówieniu wstępnym 
powiadomił ogół o tych sprawach ważniej
szych, jakie były 'przedmiotem prac 1 na
rad zarządu od czasu zebrania czerwcowe
go. Ze spraw ogólno rolniczych przewod
niczący wskazuje na to, że od przyszłego 
roku ustanowiony zostanie pomocnik za
rządzającego dobrami państwa (gubernji 
piotrkowskiej, kaliskiej, warszawskiej i płoc
kiej), który będzie pełnił urząd inspektora 
rolniczego. Pomiędzy innemi inuspektor 
taki będzie miał prawo udzielenia insty
tucjom rolniczym i osobom pojedynczym 
pozwoleń na wykłady i odczyty rolnicze, 
co członkowie powinni mieć na uwadze. 
Następnie wspomina przewodniczący, że 
warszawskie Tow. mleczarskie otrzymało 
pozwolenie rozszerzenia swej działalności 
na całe Królestwo Polskie zachęca do za
pisywania się w poczet członków Tow. (ze
branie organizacyjne odbędzie się w War
szawie, w listopadzie).

Ze spraw miejscowych Tow. zaznaczono, 
że odbyło się w urzędzie gubernialnym posie
dzenie w sprawie ustanowienia podatku, od 
koni handlowych, o czym czytelnicy mają 
wiadomość w numerze dzisiejszym, następnie 
zakomunikował różne odezwy i oferty na
tury praktycznej, z których członkowie 
mogliby skorzystać. Jako oddzielne komu
nikaty rady przedstawiono członkom spra
wę założenia stacji meterologicznej przy 
Tow. i zużytkowania ogrodu należącego do 
domu Tow. na cele poglądowe. Ogólne 
zebranie poparło oba wnioski rady: pierw
szy, aby w budżecie przeszłorocznyin wy
znaczyć 225 rb. na urządzenie stacji me
teorologicznej, która będzie miała nie tylko 
praktyczne znaczenie dla rolników okolicz
nych, ale i ogólne znaczenie dla krajowej 
meteorologji, jako stacji wysuniętej naj
dalej w kraju na północ i drugi abyw ogród
ku Tow. urządzić poletka z uprawą poglą
dową zbóż, roślin okopowych, traw roślin 
pastewnych i  t. d.

Następnie wice-prezes p. Sieklucki zdał 
sprawę z remontu domu i przedstawił osta
teczny rachunek. Ponieważ wyznaczoną 
w budżecie sumę przewyższono o 790 rb. 
więc niedobór ten postanowiono rozłożyć 
w budżecie na przeciąg lat dwóch, co zre
sztą jest do pewnego stopnia uzasadnione 
bo wypłata za przeprowadzenie wodocią
gów i kanalizacji rozłożoną została do spła
ty na lat dwa.

W dalszym ciągu kierownik uddziału 
handlowegojp. Majdecki zdał sprawę z obro
tów oddziału, które w ogóle są pomyślne, 
zwłaszcza jeżeli wziąć pod uwagę nieznacz
ny kapitał zakładowy, przy jakim oddział 
operował i operuje. P. Chełchowski wy
kazuje kdrzyści korzystania z usług biura 
doczego zachęca rolników nawet i okolic 
dalszych a p.Sieklucki zachęca do zapisy
wania się na współudziałowców, aby powię
kszyć kapitał oddziału.

Szerokie i długie rozprawy wywołały 
sprawy ubezpieczeniowe. Na porządku dzien
nym stała sprawa ostatecznego ułożenia 
slosunku pomiędzy Towarzystwem Rolnem 
a Towarzystwem Wzajemnego Ubezpieczenia 
„Snop“ które rozpoczyna swą działalność 
od 1 stycznia r. p. Już na zebraniu po
przednim rozstrzygnięto, że przy Tow. rol
niczym wytworzoną zostanie agientura, w 
której załatwiać się będzie sprawy ubez
pieczeniowe „Snopa" grupy płockiej, o ile 
Tow. „Snop'” da odpowiednie warunki.

Niezałat wioną jednak została jeszcze spra
wa grupy płockiej przy Warsz Tow. Ubezp. 
odnośnie zabezpieczenia funduszu grupy 
a który. wjnosi. przeszło 110000 rb. Ca
ły przebieg rokowań grupy"źw  ars®. Tow; 
Ub. i wyjaśnień odnośnych udziela repre
zentant grupy p. Kajetan Piechowski. Warsz. 
Tow. opierając się na §§ 8, 9, 18 umowy 
z grupą, trzyma się ściśle tego warunku, 
Żo przed upływem terminu umowy (z koń
cem 1906 r.) w żadne porozumienia z człon
kami, którzy chcą przejść do „Snopa" wcho
dzić nie może, bo fundusz grupy jest nie
podzielny przed terminem, fundusz będzie 
zabezpieczony do ukończenia terminu obo
wiązującego i wówczas oddany zostanie ko
misjom rewizyjnym grup poszczególnych 
Ostatecznie członkowie musieli się pogo
dzić z tym, że przed rokiem 1907 nie mo
że być mowy, aby fundusz grupy został 
zwrócony.

Następnie radca Dzierzbicki, prezes za
rządu Towarzystwa „Snop“ rozwinął sze
roko stanowisko, działalność, znaczenie 
i wreszcie korzyści, jakie daje Tow. Wzaj. 
Ubezp. „Snop" daje zupełną rękojmię i za
pewnienie bezpieczeństwa, bo kapitał zapa
sowy będzie zebrany bardzo szybko. Ko
rzyści z ubezpieczania się w Tow. Wzaj. 
są widoczne, bo te zyski, którę idą na ko
rzyść właścicieli Tow. spekulacyjnych obra
cane będą na korzyść wzajemną członków 
na zmniejszenie premji. Tow. spekulacyj
ne wstawiają w swych rachunkach bardzo 
poważną pozycję „Kosztow" grupy, tak, że 
zaledwie */< ogólnego zysku, jaki dawała 
grupa w Warsz. Tow. Ubezp, szło rzeczy
wiście na rzecz grupy. Wogóle korzyści 
z ubezpieczania się Tow. wzajemnym są 
widoczne. D. c. d.

Jeszcze głos w sprawie opinji publicz
ne) w życiu społecznym.

Życie społeczeństwa, składa się z życia 
jednostek, i, jak  z fizjologji wiadomo, 
w organizmie pojedynczym* w razie choro
by walczą siły nieznane nam, działające na 
ślepo, które uzdrowić mogą lub zabić, tak 
samo w organizmie zbiorowym, w społe
czeństwie, w rązję choroby moralnej, lub 
niebezpieczeństwa z zewnątrz, jeżeli orga
nizm ma jeszcze siły do życia, odzywają 
się głosy opinji publicznej, które także nie

jako atoinistycznie działając i żywiołowo 
nie mogą być nieomylnymi, mogą uzdra
wiać lub zabijać, choć cel był samoobrony. 
A zatym opinją publiczną jest sąd, niemal 
wyrok, głoszony przez jednostki, pragnące 
bronić etyki i idei swego społeczeństwa. 
Wszelkie zaś zdania ogólne, lak samo jak 
przyjęte prawdy, bynajmniej opinją publi
czną nie są. Opinja publiczna, pominąwszy 
już jej żywiołowość, jest jako rzecz ludz
ka i od wad ludzkich nie wolną, lubi schle
biać szczęśliwcom, deptać zwyciężonych, po
mimo to, ludzie ogromnie się z nią liczą, 
chociaż się często tego zapierają.

Opinja ta, jak każdy inny sąd, rzadko 
chwali, nawet korzysta ze sposobności, aby 
ganić, dla tego najlepiej,; w wypadkach 
krzyżujących się obowiązków, iść drogą naj
prostszą i najuczciwszą wedle własnego prze
konania, nie oglądając się na efekt na to 
„co powiedzą" ludzie, bo pukanie do opi
nji jest podobne do żądania chorego, aby 
mu się gorączka zwiększyła.

Forum starożytne było miejscem, gdzie 
się przeważnie urabiała opinja publiczna, 
wieki średnie daty logietty, nowe-kongresy 
i wiece. Nasze czasy opinję publiczną nie- 

fco za gTusłytyr 'wy t wa rrajife •niezdrowe' .wa
runki społeczne: rozwój kapitalizmu, go
rączkę złota, walkę ostrą o byt, nierów
nomierne osiedlenie ludności, za ludne mia
sta, za puste wsie. W wielkich stolicach, 
jak  Paryż i inne trzebaby najścia Hunnów 
lub Prusaków, aby opinję publiczną zsoli- 
daryzować; na codzień zaś, każdy czyn tak 
się w mrowisku ludzkim kryje, że choćby 
był zły, powoli nabiera zwyczaju i tolerancji.

Naodwrót dzieje się na pustej prowincji, 
gdzie niższy poziom oświaty opinję mięsza 
z plotką i hołduje prywacie. Taki nadmiar 
opinji i taka łatwość wytwarza często spe
kulacje na korygowaniu swego miejsca w 
społeczeństwie, w celu wywyższania się.

Stojąc w progu egipskiej świątyni Izydy 
i spoglądając na rozchylone usta olbrzy
miej postaci bogini, mimowoli przychodzi 
na myśl, ileż to kłamstw i przewrotnych 
opinji wypadło z nich. Jakie społeczeństwo, 
jacy przewodniczącemi kapłanami tn taka 
opinja. A u nas? Jeżeli weźmiemy jakiś 
fakt, czy to krzywdzący obyczaje, czy ję
zyk, czy jakie inne dobro społeczne i uwa
żać będziemy, jak  reaguje społeczeństwo, 
otrzymamy wskazówkę przyszłości.

W obecnej chwili i w obecnej sytuacji 
naszej—najbardziej może widocznym obja
wem ogólnego szacunku dla opinji publicz
nej jest wielka powaga przyznana sądom 
polubownym. Niestety! Coraz częściej arbi- 
trowie przemieniają się w adwokatów ciąg
nących w stronę klientów, gdy w założe
niu byli to sędziowie akceptowani przez 
obydwie strony i obowiązani sumieniem do 
równej sprawiedliwości dla obudwóch stron. 
Niejeden wyrok, cieszący się prawem nie
omylności, byłby całkiem inny, gdyby stro
ny miały osobnych adwokatów, a super- 
arbiter. nie tyle zasłużony długowieczno
ścią, ile panujący nad sytuacją, przypom
niał arbitrom ich obowiązki: sędziów po
ręczających honorem bezstronność.

Na zakończenie zaznaczyć należy, że w 
społeczeństwach o uszczuplonych prawach 
i przywilejach opinja publiczna ma zna
czenie większe, a czasami przewodnie.



E C H A  P Ł O C K I E  I  Ł O M Ż Y Ń S K I E .

P Ł O C K .

Zmiana w  zarządzie diecezji. Według 
doniesień nadesłanych z Petersburga do 
pism warszawskich, następcą J. E. biskupa 
M: Szembeka, który obejmie metropolję 
petersburską, będzie ks. Wnukowski.

Ks. Apolinary Wnukowski zajmuje obec
nie stanowisko regiensa seminarjum żyto
mierskiego i kustosza kapituły łucko-żyto- 
mierskiej.

Mianowania nastąpią już na najbliższym 
konsystorzu, jaki odbędzie się Jw Rzymie 
w tym jeszcze miesiącu.

Z Tow. lekarskiego. Na posiedzeniu mie
sięcznym w dniu 5 b. m. dr. Zaleski refe
rował o surowicy przeciw szkarlatynie, a 
lekarz weterynarji Zaniewski odczytał roz
prawę „O promienicy u zwierząt."

Na posiedzeniu tym obecni byli wszyscy 
powiatowi lekarze weterynarji.

Z Tow. dobroczynności. Na ostatnim 
miesięcznym posiedzeniu rady Towarzystwa 
postanowiono zaprosić na opiekunki rewi
rów: 27-gp (ul. Kolegialna) p. Maćkowską 
i 7-go (ni. Płońska) p. Wandę Paprocką.

Przewodniczącym w komisji rewizyjnej 
został członek tejże komisji p. K. Plocer.

Magistrat nadesłał zawiadomienie o po
datku od nieruchomości, jaki ma być opła
cany od domów, należących do T-stwa.— 
Członkowie rady zastanawiali się, czyby 
nie można podjąć starań, o uwolnienie tych 
domów od podatków i w tej myśli wystą
pią do magistratu z odpowiednim podaniem,

Z Tow . wioślarskiego. Zamknięcie przy
stani letniej wioślarzy nastąpi jutro w nie
dzielę o godzinie 4-ej po południu.

Dzięki sprzyjającej w ostatnich czasach 
pogodzie, wioślarze bardzo byli czynni na 
Wiśle, odbywając dłuższe lub krótsze wy
cieczki. Ruch w ogóle był w tym roku 
bardzo ożywiony.

Z Tow. muzycznego. W przyszłą środę 
odbędzie się w Tow. muzycznym koncert 
z udziałem pianisty p. Gawrońskiego i śpie
waczki p. Marji Kamińskiej, z urodzenia 
płocczanki, której głosem pięknym publicz
ność miała sposobność zachwycać się pa
rokrotnie. Zapowiedziany pierwotnie wy
stęp p. Trapszo-Chodowieckiej, w roli de- 
ldamatorki do skutku nie przyjdzie z po
wodu choroby artystki.

Dotychczasowy kierownik chórów T-wa 
p. Krulikiewicz opuścił swe stanowisko.

I  Tow. kolarskiego. W dniu 15 b- m„ 
względnie w drugim i ostatecznym termi
nie 22 b. m. odbędzie się ogólne zebranie 
członków tego T-stwa.

Echa z jarm arku. Najwięcej ożywiony 
był jarmark w dniu po ukończeniu świąt 
żydowskich, w czwartek i piątek. W dnie 
te znalazło się ua rynku mnóstwo sprze
dających i kupujących przeważnie w dzia
le handlu drobniejszego.

Posiedzenie w sprawie podatku od koni 
handlowych. W poniedziałek odbyło się 
pod przewodnictwem p. o. gubernatora Pa- 
pudogło z udziałem zaproszonych hodow
ców koni, weterynarzy powiatowych i pa
ru innych osób posiedzenie w sprawie po
datku od koni handlowych. Na pytania, 
jakie przedstawione zostały przez ministe
rjum w odnośnym w tym względzie cyrku- 
larzu, zebrani przyszli do wniosków nastę
pujących. — Za konia handlowego uważać 
każdego konia, który wyprowadzany jest 
na targi i jarmarki dla celów handlowych; 
do koni handlowych zaliczają się konie 
przyprowadzone tabunami, konie pociągo
we cięższe i konie używane do pracy przy 
przemyśle, konie do remontu i konie wy
prowadzone zagranicę. Wyłączają się więc 
tylko konie używane w rolnictwie.

Stwierdzono następnie, że gub. płocka 
hoduje konie wyłącznie dla swych potrzeb, 
a przyrost roczny wynosi 8,000 sztuk — 
z których zaledwie 10% idzie na handel. 
Handel ten odbywa się na targach i ja r
markach w miastach i osadach, handel za 
graniczny końmi ześrodkowywa się w Mła
wie i w punktach pogranicznych— w Zie- 
luniu, Żurominie, Szreńsku i Dobrzyniu n. 
Drwęcą. Za granicę wychodzi około 2,000 
koni przez wymienione punkty.

Ustanowiono normy przeciętne cen koni: 
mianowicie: za konie zwyczajne 75 rubli, 
lepsze 150 rb., rasowe 300 rb-

Oznaczono podatek od koni handlowych 
na \% od ceny sprzedażnej, a pobieranie 
tego podatku zaliczono do obowiązków le
karzy weterynarji powiatowych.

Do protokołu zapisany został oddzielny 
wniosek prezesa Tow. rolniczego p. Cheł- 
chowskiego, który uzasadniał, że w prak
tyce rozróżnianie koni handlowych będzie

bardzo trudnem, że należałoby zamiast pro
centu od koni handlowych ustanowić mi
nimalny podatek od wszystkich koni, a ze
brany z tego fundusz obracać na wyna
grodzenie strat, jakie ponoszą właściciele 
przy zabijaniu koni dla przerwania choro
by zaraźliwej.

Z Wisły. Z powodu nizkiego stanu wo
dy żegluga odbywa się w ciężkich warun
kach. Ze statków wychodzących na noc, 
obecnie kursuje tylko jeden ze spółki Fa- 
jansa. Statek ten wychodzi o godzinie 8-ej 
wieczorem.

W środę z powodu silnego nadzwyczaj I 
wichru, jaki dął przez cały dzień, żegluga 
na Wiśle była bardzo utrudnioną.

Z powodu wichru most łyżwowy wygiął 
się nieco od strony Radziwia, wskutek cze
go statków przez most tego dnia nie prze
puszczano. Statki stawały zdała od mostu 
i pasażerowie zmuszeni byli dojeżdżać do 
brzegu na łodziach (t. z. krypach).

Ta niedogodność wywołała ze strony pa
sażerów słuszne narzekania.

Poświęcenie sklepu. Dzisiaj rano Ks. E. 
Gruberski [dopełnił poświęcenia otwartego 
świeżo przy ul. Kolegjalnej {nowego składu 
aptecznego prowizora farmacji A. Gąseekiego.

Koncert. Pierwszy koncert jesienny w 
Tow. muzycznym wypadł pod każdym wzglę
dem dobrze i zajmująco, tak pod względem 
programu pięknego, jako i wykunauia tego 
programu. Lwią część wieczoru stanowiły 
popisy muzyczne, w których przyjęli udział 
celniejsi nasi amatorzy. Wykonawcy ode
grali pięknie uwerturę z opery Webera „Eu- 
ryantha“ (kwintet z fortepianem na 4 ręce), 
następnie trio Haydna, (fortepian, skrzypce 
i wiolonczela), dalej kwintet smyczkowy 
z fortepianem wspaniałego poloneza Cbopin‘a 
a kwartet smyczkowy — „Ciche szczęście" 
Chopena i „Bagatelkę* Hartog’a. W odegra
nia tych utworów przyjęli udział pani Mttl- 
lerowa i panna Leśnobrodzka (fortepian) pp. 
Brudnieki, Jasiński, Wegner, Klinkowstejn 
(skrzypce), pan Wunderlich (wiolonczela).— 
Wszyscy wykonawcy nagrodzeni zostali za- 
służonemi oklaskami.

Wielkim powodzeniem cieszyła się dekla
macja p. Stefana Mikulskiego, który z głę
bokim odczuciem i subtelnym artystycznym 
cieniowaniem wypowiedział przecudne .Smu
tno mi, Boże“ Słowackiego i dwa pomniej: 
sze utwory. Głębokość brzmienia głosu, in- 
teligientne pojmowanie utworu i subtelność 
w oddawaniu myśli cechuje deklamację p. Mi
kulskiego.

W części śpiewaczej wystąpił tylko za
wsze przygotowany chór męzki. który w nie
wielkim stosunkowo komplecie odśpiewał skła
dnie „pieśń wieczorną1* Mendelsohna i „Wez
wanie* Ahrensa.

Dla czego to chóry mięszane nie były ła
skawe przypomnieć się publiczności po wa
kacjach.

T e a tr. We wtorek odegrano „Nóż mojej 
żony“, we czwartek „Wojna żon.“ Farsy te 
odegrano w całym zespole w ogóle dobrze, 
uważamy tylko, że tempo aktorów w sztu
kach tych jest w ogóle zbyt wolne. Na uwa
gę zasługuje gra p. Morozowicza, który ce
luje właśnie w rolach komiczno-charaktery- 
stycznych takich fars, p. Jagniątkowskiej i in
nych.— Dzisiaj w sobotę: ..Dziedzictwo, czyli 
kamień probierczy'- Augiera, sztuka w 4 ch 
aktach, jutro w niedziele „Pożyczana balet- 
nica“ krotochwila w 3-ch aktach.

Z wypadków. W piątek rano omal nie 
było wypadku utonięcia dwóch ludzi, zajmu
jących się wydobywaniem żwiru z Wisły.

Łódź ich, uderzywszy o pale mostu, prze
my róciłn się, a obaj siedzący w łodzi, wpadli 
do rzeki. Jeden z nich zaczął już tonąć, 
podana jednak w porze odpowiednia pomoc 
wyratowała obu.

Kradzieże znowu na porządku dziennym. 
W zeszłą sobotę okradziono pana W. przy 
ulicy Warszawskiej, któremu złodziej zabrał 
z domu zegarek złoty i pugilares z 300 rb. 
Najczęściej złodzieje zakradają się do domów
o szarej godzinie pomiędzy 6 — 8, gdy pu
bliczność używa spaceru po ulicy. W te wła
śnie godziny trzeba strzec się najwięcej.

Zm arli, ś. p. Julja Liwska, wdowa po 
urzędniku, w wieku lat 81.

Ofiary. Zamiast telegramu na ślub K. D. 
od Lucjana Czaplickiego 2 rb. na wpisy dla 
uczniów biednych.

Zamiast telegramu na ślub Kazimierza Dzie
wanowskiego, składa Wanda Czaplicka z Osie- 
ka 2 rb. na rzecz Tow. dobroczynności.

| Na fundację im. Prusa—J. R. 1 rb.
Na wpisy dla uczniów niezamożnych: ks 

Kukuła 1 rb. 50 k.

Ł O M Ż A .
Ze spraw miejskich. Rada gubernialna 

dobroczynności publicznej zwróciła się do 
rady miejskiej z prośbą o udzielanie na rzecz 
miejskiego szpitala S-go Ducha stałego za
siłku rocznego dla powiększenia funduszów 
szpitalnych niezależnie od wydawanych już 
na ten cel 15% od resztek sum budżeto
wych. Jednocześnie rada projektuje, by 
ten osżatni zasiłek 115%) obracany był na 
na niezamożnych mieszkańców miasta, jak 
to się praktykuje obecnie.

Po rozpatrzeniu żądania tego rada miej
ska postanowiła odpowiedzieć odmownie 
tak w stosunku do nowego zasiłku jak 
i do zmiany warunków obecnie wydawa
nej zapomogi, wychodząc z założenia, że przy 
szczupłości funduszów miejskich i znacznej 
ilości zaprojektowanych prac około upo
rządkowania miasta, kasa miejska angażo
wać się już dalej nie może.

Rozpatrując wniosek naczelnika miejsco
wej dyrekcji naukowej o utworzeniu dru
giej posady pomocnika nauczyciela szkoły 
początkowej żydowskiej z pensją po 360 rb. 
rocznie, rada żądaniu temu uczyniła zadość 
co zaś do mieszkania dla tegoż, to rada 
postanowiła żądanie to uchylić.

Dozór kościoła ewangielicko-augsbur- 
skiego. Podczas wyborow jakie się odby
ły w d. 27 września, na członków dozoru 
tego większością głosów wybrani: pp. D. Bar-' 
toszewicz, J. Bossowski i K. Szrank.

Rozkład. Stosownie do zatwierdzonego 
przez minist. spraw wewnętrznych rozkła
du opłaty na utrzymanie zakładów rady 
miejskiej dobroczynności publicznej w W ar
szawie, gubernia łomżyńska (602.474 miesz
kańców) zapłacić ma 12,311 rb. 17 kop.

Widmo głodu zawisło nad grodem na
szym podczas ubiegłych świąt żydowskich 
Rzeźnicy nasi (wszyscy prawie starozakon- 
ni) ogromnie ograniczyli bicie bydła i nie 
przygotowali, poczynając od pierwszego 
dnia świąt w zeszłym tygodniu, żadnego 
zapasu mięsa. Jatki były bądź pozamy
kane, bądź też świeciły pustkami.

Była to odpowiedź tych „potentatów" na
szych na obniżenie taksy mięsa, jaka nie
dawno wprowadzona została. Uwagi, jakie- 
mi opatrzone zostały szematy nowej taksy 
co do odpowiedzialności rzeźników za wszyst
kie ich sztuczki, widocznie na nic się nie zda
ły: mięsa nie było i pomimo woli na po
czątku tygodnia trzeba było pościć. Sy
tuację ratowały nieco masarnie chrześciań- 
skie z wędlinami lub mięsem wieprzowem.

Wielki to już czas zająć jaknąjenergicz- 
niejszą postawę wobec tych ciągłych sztu
czek i opozycji rzeźniczej! Kto zna bliżej 
stosunki pod tym względem, ten chyba przy
zna, że więcej opłakane one być już nie 
mogą. Jesteśmy na wskroś zależni od kil
kunastu zespolonych ze sobą monopolistów, 
dla których nie istnieją żadne przepisy, 
żadne obowiązki względem konsumentów, 
żadna etyka handlowa i ludzka, żadne naj- 
elementarniejsze pojęcia o obchodzeniu się 
z kupującą publicznością,—słowem nic, je
no zysk osobisty. Bo i w czasie „pokoju" 
kto by się chciał przyjrzeć ich systemowi 
handlowemu, to zadziwiłby się bardzo, źe 
w mieście gubernianlym coś podobnego dziać 
się może. Zależność ta wybucha z nieró
wnie wielką siłą. Nie mówiąc już o słu
żących, które dla świętego spokoju milczą, 
w większości wypadków, panie nasze, o ile 
same robią na mieście zakupy, bardzo czę
sto narażane są na tysiące rozmaitych przy
krości, z tego właśnie grubijaństwa i wiary 
we własną potęgę początek swój biorących 
Nie wolno i jeszcze raz nie wolno poskar
żyć się na zły gatunek mięsa, na niepro
porcjonalną zawsze ilość kości, nie wolno 
wybrać sobie coś podług życzenia! Mięso 
mamy marne.

Jedynie radykalnym środkiem i deską 
ratunku było by, rzecz prosta, utworzenie 
konkurencji ze strony rzeźników—chrześ
cian i dla tego to tak skwapliwie daliśmy 
posłuch krążącej niedawno pogłosce o zamia
rze paru obywateli okolicznych co do za
łożenia jatek chrześciańskich. Niestety po
głoska została tylką pogłoską. Pokłada
my więc jedyną nadzieję w energicznej 
postawie władzy miarodajnej.

Z  naszych okolic.
0  szkołę w  Mławie. Donosiliśmy już, 

że komitet, który podjął starania o zało
żenie szkoły handlowej 7-klasowej w Mła
wie, rozesłał zaproszenia o przybycie na 
narady, jakie 18 b. m. odbędą się w Mła

wie w sprawie tej szkoły,- a przedewszyst
kim zapewnienia jej istnienia, na co po
trzebnym będzie zebranie odpowiedniego 
kapitału gwarancyjnego.

Przypominamy jeszcze raz o tym waż
nym dla Mławy terminie 18 października 
(godz. 2, sala resursy miejscowej) a zara
zem przytaczamy dosłownie odezwę komi
tetu organizacyjnego, skład którego ogła
szaliśmy poprzednio.

J. W. Panie!
Przed dwoma miesiącami mieszkańcy m. 

Mławy i okolicy zwrócili się do p. minis
tra skarbu z prośbą o otwarcie w Mławie 
szkoły 7-klasowej z prawami szkół rządo
wych, t. j. z prawem po ukończeniu tejże 
wstępowania do wyższych zakładów nau
kowych i korzystania z ulg wojskowych 
pierwszego stopnia na równi z wychowań- 
cami gimnazjów realnych — i oddanie na 
użytek tej szkoły budynków monopolowych, 
co w zasadzie przez odnośne władze przy
chylnie przyjętem zostało.

Otrzymanie jednak pozwolenia na otwar
cie takiej szkoły zależnem jest od poprzed
niego zagwarantowania przez ogół środków 
materjałnych do egzystencji jej potrzebnych 
na wypadek, gdyby opłata wpisowa i sub
sydium coroczne od mławskiej kasy miej
skiej wydatków na utrzymanie szkoły po
kryć nie były w stanie.

W przeświadczeniu o nieodzownej potrze
bie takiej szkoły dla Mławy i sąsiediflch 
powiatów, zebrani w d. 28 sierpnia r. b. 
mieszkańcy Mławy i okolic, tymczasowo 
upoważnili komitet do zawiadomienia jak- 
najszerszego ogółu o powyższym projekcie 
i zaproszenia do wzięcia udziału w zebra
niu i naradach w celu jaknajszybszego urze
czywistnienia tego projektu.

Powołując się na to upoważnienie i zna
jąc troskliwość jw. pana o dobro ogółu, ko
mitet uprasza o przybycie do Mła\vy w d. 
18 października (w niedzielę) o godz. 2-ej 
po południu na zebranie w  miejscowej re
sursie odbyć się mające, w celu wspólne
go naradzenia się nad sposobem zagwaran
towania materjalnego b ytu projektowanej 
szkoły i wybrania stałego dla niej opie
kuńczego komitetu, nadmieniając, że na 
przebudowę gmachów monopolowych jest 
już fundusz zapewniony w ogólnej sumie 
okóło 17,000 rb .“

Dowiadujemy się, że pan Duczymiński 
z Szumska ofiarował jednorazowo 3,000 rb. 
na rzecz szkoły mławskiej.

Zmiany w  duchowieństwie. Wikarjusz 
parafji Zegrze ks. Marjan Kowalski objął 
zarząd parafji Wielkie w pow. lipnoskim.

Zambrów. Posada notarjusza w Zam
browie przy sądzie pokoju m. Łomży za
jętą została przez as kot. Jana Gulińskie
go, który w powyższej osadzie otworzył 
swoją kancelarję.

Przasnysz. Naczelnikiem pow. przas
nyskiego na miejsce ustępującego hr. Kono- 
wnicyna mianowany został r. st. Łoginow, 
isprawnik z pow. kozielskiego gub. kałuż- 
skiej.

Pożar. W dniu 26 września r. b. o go. 
dżinie 8-ej rano wszczął się gwałtowny 
pożar we wsi Krysku powiatu płońskiego. 
Spłonęły stodoły ze zbożem, oraz spichrz 
z 700 korcami zboża wymłóconego. S tra
ty wynoszą kilkanaście tysięcy rubli.

Pożary.
Pożary w drugiej połowie sierpnia według 

wykazu ubezpieczeniowego, zrządziły ogółem 
strat w gub. płockiej, w ruchomościach i bu
dynkach nieubezpierzouych na sumę 2,560 
rub. Asekuracja ogólna zniszczonych przez 
ogień budynków wynosi 2,860 rb.

Podczas pożaru we wsi Gołymiu-Stary 
pow. ciechanowskiego zginął w płomieniach 
chłopiec 6-letni.

Na 10 pożarów: 3 przypada na nieostroż
ne obchodzenie się z ogniem, 2 na uderze
nie pioruna, 1 na podpaleuie, 1 na zatlenie 
się sadzy, w pozostałych wypadkach przy- 

■czyna wszczęcia się ognia nie znana.

KORESPONDENCJE.
Z Sierpskiego.

(Strata siana.—Nieurodzaj kartofli. —Uruchomienie 
robotników.—Nam, czy my sobie).

Prawie cały powiat aierpski, z wyjątkiem 
południowej swej części, posiada obszerne 
przestrzenie łąk, z których siano nie tylko 
znakomicie ułatwia przezimowanie inwenta
rzy, ale również w nadkompletnej swej czę
ści, przedstawia gotowy produkt, łatwo sprze
dażny dla stojącego tu pułku konnicy i ba- 
terji konnych.
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Otóż powodzie tegoroczne z siana tego po
zostawiły nam cząstkę, na folwarkach może 
czwartą I g  i to małej wartości odżywczej 
Włościanie zaś, zaniechawszy koszenia w wła
ściwym czasie, dopiero obecnie sprzątają 
przestała, uschłą trawę,

I z kartoflami nie jest lepiej, może nawet 
gorzej, bo obejść się bez nich nie ma spo
sobu. Chodzi tu głównie o służbę, która rzu
ci swe obowiązki, jeżeli nie będzie mieć po
trzebnej ilości kartofli. Większość folwarków 
wykopie tylko tyle kartofli, ile potrzeba na 
wiosenne sadzenie, całą więc ilość na spoży
cie dla czeladzi i ordynarjuszów trzeba ku
pić. Zachodzi tylko pytanie: zkąd?

Jakkolwiek kartofle przepadły, to jednak 
co zostało, wykopać trzeba. Tymczasem plan
tatorzy rypińskiej cukrowni, przysłali dzie
siątki pod wód zfza Sierpca i te, z włodarza
mi na czele przejechawszy przez nasze wsie, 
wybrały nam znienacka cały drugi gatunek 
robotników (pierwszy gatunek w Prusach na 
robotach), płacąc wyrostkom 40 kop. z utrzy
maniem. a obiecując złote góry (snać gli
niasta okolica). Takiego porwania naszych 
Sabinek nie dopuścili się jednak obywatele, 
stan i klasa zauikające razem z jeleniem — 
lub odbywająca przemiany, metamorfozy:oby- 
watel obiit, natus est plantator —tak, zrobili 
to plantatorzy.

Pozostał nam trzeci gatunek rozbitków— 
dzieci, które z babkami i prababkami, pro
wadzone za ręce, odważają się w dzień cie
pły, wyrywać marchew i tępym kozikiem 
obcinać nać.

Na kartofle zaś pozostaje apelacja do „bab 
z ośmioraków," aby w popołudniowych go
dzinach, o ile dzieci pozwolą, powoli wyko
pywały na górkach; na dołki— pług, na resz
tę mróz—i wszystko w porządku.

Co zaś do dokupna kartofli, to mimowoli 
przychodzi na myśl okolica Nowego-Dworu 
i Płońska, gdzie egzystują dwie plantacje 
kartofli dla krochmalni, która umie, wzoru
jąc się na polityce ekonomicznej państw—■ 
normować cenę kartofli.

Tam więc moglibyśmy w niedrogie za
opatrzyć się kartofle, gdyby—kolej, kolejka, 
kolejeczka była... Zanim grupa rotszyldow- 
ska weźmie pod opiekę naszą kolej, zesta
rzejemy się znacznie. Moźeby tymczasem za
brać się do ułożenia szyn, czy szynek waż
kiej 50 centym, kolejki, wszak to jest mo- 
żebne, gdyż miljon na to wystarczy, a na 
tyle moglibyśmy jeszcze dołożyć balastu na
szym hypotekom, licząc, że to jest pożyczka 
bądź co bądź melioracyjna, od której odset
ki nawet z lichwą dałyby może uzdrowot- 
nione budżety gospodarskie. Nawet miastecz
ka nasze są tak „spragnione kolei“, że oj
cowie grodków sami ofiarowaliby domek sta- 
cyjny i wzięliby akcje odpowiadające wkła
dom za przestrzeń dystansu przez grunt- 
miejskie. Wieś posiada kapitał użyteczności 
publicznej wTowarzystwie kredytowym ziem 
skim, zapewne dałoby się pożyczyć cząstkę 
tego funduszu na tę arterję komunikacji i ży 
cia prowincji, bez której usycha, gdyby zga
dzało się to więcej z duchem ustawy. — B.

TYDZIEŃ POLITYCZNY.
W początkach tego tygodnia Jego Ce

sarska Mość Najjaśniejszy Pan przebywał 
w Mttrzsteg, jako gość cesarza austrjac- 
kiego. Przypisywano ogólnie ważne zna
czenie polityczne temu zjazdowi monarchów 
a zwłaszcza spodziewano się podjęcia po
stanowienia odnośnie spraw Bałkańskich. 
Wiadomo, że Rosja i Austrja działają na 
półwyspie ze wspólnym porozumieniem, 
a staraniem tych państw, jest dążenie do 
utrzymania pokoju. Narady monarchów 
i ich ministrów cesarskich hr. Lamsdorfa 
i hr. Gołuchowskiego nie dały długo cze
kać na wynik praktyczny tego' zjazdu, bo 
oto ogłoszony został- ważny dokument od
nośnie postępowania Rosji i Austrji wzglę
dem sprawy macedońskiej. Ambasadoro
wie tych państw, upełnomocnieni przy rzą
dzie tureckim otrzymali następujące jedno
brzmiące przesłanie:

„W ostatnich czasach był Pan upełno
mocniony do oświadczenia, źe Rosja i Aust- 
ro-Węgry niezmiennie kontynuują przed
siębraną przez nie sprawę wdrożenia po
koju, trzymając się opracowanego na po
czątku roku programu Nie bacząc na wy
nikłe trudności przy jego urzeczywistnie
niu, gdy z jednej strony komitety rewolu
cyjne wszczynały zamieszki i przeszkadza
ły ludności chrześcijańskiej w trzech wi- 
lajetach współdziałać w wykonaniu reform 
z drugiej zaś organy W. Porty, na które 
włożono zastosowanie tych reform wogóle 
nie ujawniały w danym przypadku pożą

danej gorliwości i nie przejęły się istotne- 
mi celami, postawionemi za zasadę tych 
środków, ażeby dać dowód ich ścisłej de
cyzji co do obstawania przy zupełnem 
urzeczywistnieniu wspomnianych refonn, 
przyjętych przez Portę i mających na ce
lu zapewnienie ogólnego bezpieczeństwa— 
obadwa rządy umówiły się względem sku
teczniejszych sposobów kontroli i dozoru 
Niezwłocznie otrzyma Pan ścisłe wskazów
ki w tym przedmiocie, jeżeli bowiem z je
dnej strony oba rządy w zupełności uzna
ją  prawo i obowiązek W. Porty tłumienia 
nieporządków, wywołanych wystąpną agi
tacją komitetów, to z drugiej strony one! 
nie mogą odżałować, źe to tłumienie za
mieszek odbywało się gwałtami i okrucień
stwami, z których powodu cierpiała spo
kojna ludność. Wobec tego uważają one 
za konieczne i pilne przyjście z pomocą 
ofiarom tych smutnych wydarzeń i wspo
mniane instrukcje wskażą Panu w szcze
gółach sposoby dopomożenia mieszkańcom 
pozbawionym wszelkich środków egzysten
cji, ułatwienia im powrotu do miejsc za
mieszkania o r a z  poczynienia zabiegów
0 odbudowanie spalonych wsi, cerkwi
1 szKÓł. Rządy Rosji i Austro-Węgier ży
wią silną nadzieję^ że ich nieustanne usi
łowania osiągną pomieniony cel trwałego 
przywrócenia spokoju w okręgach, poszko
dowanych przez zamieszki, i przekonane 
są, że ich zupełnie bezstronne rady będą 
przyjęte przez wszystkich, kogo dotyczą."

Dokument ten jest ważny, bo stwierdza 
raz jeszcze, że oba państwa będą wszelkie- 
mi siłami przeciwdziałać zakłóceniu poko
ju przez Bulgarję lub przez Turcję i że 
państwa te przedsiębiorą wszelkie możliwe 
usiłowania, aby w prowincji Macedońskiej 
przywrócić pokój przez żądanie reform w 
tych prowincjach.

Tymczasem jednak powstanie macedoń
skie trwa dalej, a nawet w ostatnim ty
godniu działalność oddziałów wzmogła się 
nieco Wystąpiły nowe zbrojne oddziały 
w okolicach, w których dotychczas powsta
nia nie było. Skutkiem czego Turcja cof
nęła wydany pierwotnie rozkaz opuszcze
nia przez wojska, niektórych okolic w Ma- 
cedonji jako już wolnych od powstańców.

Sprawy węgierskie pozostają jeszcze w 
ciągłym zawikłaniu. Na skutek namawiać 
i podżegań stronnictwa, które dąży do zer
wania dualizmu z Austtją z powodu zna
nych spraw wojskowych, wiele gmin i miast 
odmawiają płacenia podatków państwowych 
co wywołuje naturalnie ogólny zamęt. Dzien
niki chorwackie, idąc za przykładem wę- 
grów, domagają się ze snej strony, aby w 
prowincji tej również zawieszono przele
wanie dochodów podatkowych do kas wę
gierskich, ponieważ Węgry ogołocone z do
chodów własnych, zużywać będą podatki 
chorwackie na cele własnej administracji 
A więc piękne za nadobne. Gabinet wę
gierski nie został dotychczas złożony, i ob
rady w parlamencie odbywają się bez przed
stawicieli rządu. Zdaje się jednak, iż w 

i tym tygodniu hr. Khuen przedstawi skład
I gabinetu, który będzie składał się z przed- 
! stawicieli różnych stronnictw.

Ze skrzynki redakcyjnej.
W imię prawdy i słuszności proszę o po

mieszczenie poniższych słów, jako sprosto
wanie i wyjaśnienie korespondencji p. L, T. 
z Płońska o pożarze na „Nejmanówce."

Krytyka korespondenta, wielce dla naszej 
straży niepochlebna, oparta jest na zupełnej 
nieznajomości organizacji i warunków istnie
nia straży ogniowej, jako też na najzupeł
niej błędnych informacjach.

Bez ogródek mówiąc, fałszem wprost by
łoby twierdzenie, że na poźąr dostarczono 
zepsutą sikawkę. Na cztery dni przed poża
rem odbyła się próba straży, na której pod 
moim osobistym kierunkiem próbowano wszy
stkie cztery sikawki i działały one należycie 
i prawidłowo. Przy pożarze pracowały wszy
stkie cztery, aż po jakiejś godzinie jedna z si
kawek (starego systemu drewniana) przesta
ła działać wskutek zepsucia się szpontu. Jest 
to chyba rzecz czysto wypadkowa, której 
przewidzieć niepodobua i o którą winić stra
ży nic można. Nie z zepsutą przeto sikawką 
przyjechano do ognia i pan L. T... wprzód 
nim wystąpił publicznie z zarzutem, powinien 
był sam sprawdzić rzecz u źródła, a nie po
legać na fałszywych opowiastkach i nie dys
kredytować niesłusznie przed ogółem insty
tucji, tak sympatycznej i szlachetnej. Straż 
przyjmie z wdzięcznością wszelkie uwagi o 
usterkach i brakach, (boć nie jest idealną 
i mieć je musi), byle słuszne, bezstronne

i niedyletanckie, ale natomiast z oburzeniem 
odepchnie zawsze niesumienne fałsze.

Czy moje kierownictwo akcją ratunkową 
było nieudolne, czy nie, o tem sam — jako 
osobiście zainteresowany—sądzić nie mogę. 
Zdanie to p. L. T. pomijam zupełnie, licząc 
się w tych razach li tylko z opinją ogółu, 
a czy ten ostatni zgodzi się z p. L. T., to 
jeszcze wielkie pytanie, choćby dlatego, że 
po pożarze tak ja, jako też i straż cała otrzy
maliśmy od zarządu i od kilku poważnych 
osób postronuych ustne i piśmienne dowody 
uznania za pracę.

Ze dzwonki są popsute (choć nie wszyst
kie) i alarm był słaby i spóźniony, przyzna
ję słuszność, ale widocznie pan Ł. T. nie ma 
najmniejszego pojęcia o organizacji naszej 
straży, skoro do niej zwraca te zarzuty, za
miast skierować je w inną stronę, dokąd na
leży. Postaram się to wjkrótkości wyjaśnić.

Cały tabór straży ogniowej, jak również 
i dzwonki alarmowe są własnością nie stra
ży, lecz kasy miejskiej, przeto główna opie
kę nadtern wszystkiem roztacza magistrat 
i on to odpowiada za całość i wszelkie bra
ki (a więc i za zepsute sikawki). Z chwilą, 
kiedy powierzono mi pełnienie obowiązków 
naczelnika straży, zarządziłem szczegółowe 
oględziny wszystkich rekwizytów i wtedy 
zauważyłem między innemi, że w ogóle za 
mało jest rozrzuconych po mieście dzwonków 
alarmowych, a w dodatku jeszcze trzy z nich 
są zupełnie zepsute. Natychmiast złożyłem 
w magistracie odpowiednie piśmienne podanie
0 nieporządku; wyznaczono komisję, składa
jącą się z burmistrza i ławnika do spraw
dzenia i wydania odpowiedniej opinji, komi
sja ta trzy dzwonki, jako niezdatne, zakwa
lifikowała do usunięcia i zastąpienia nowy
mi i uznała za potrzebne powiększyć ilość 
dzwonków jeszcze o dwa i na to wszystko 
wyasygnować z kasy miejskiej odpowiedni 
fundusz. Zdaje się, że zrobiłem, co do mnie 
należało, a jeżeli dotychczas dzwonki nie 
funkcjonują należycie, to już żadną miarą, 
ani ja, ani straż odpowiadać nie możemy.

Alarmowauie straży to już rzecz główna 
policji, a w nocy i stróżów nocnych, a w o- 
góle wszystkich mieszkańców; oni podchwy
tywać winni pierwsze hasło i roznosić je po 
mieście. Obowiązkiem ochotnika śpieszyć tyl
ko do ognia, lub po narzędzia ratunkowe— 
a uie do dzwonków. W alarmie straż może
1 powinna dopomagać o tyle. u ile posiada 
trąbki syguałowe, a tych mamy w użyciu 
sztuk 7. Więc i ten zarzut, co do spóźnio
nego alarmu minął się z właściwym adresem.

A późne dostarczanie narzędzi ratuukowyeh 
do ognia? czyż i za to odpowiedzialność spa
da na straż. Przecież nie posiada ona włas
nych koni i pod tym względem najzupełniej 
jest zależną od obywateli miejskich, na któ
rych ciąży obowiązek dostarczania koni, a 
którym nigdy nio śpieszno. Ale co jeszcze 
nie wszystko, bo dostarczywszy wreszcie na
rzędzia do pożaru, czemprędzej chowają się 
z końmi poza teren, by nie być zmuszouymi 
wozić beczek z wodą i konie dopiero trzeba 
wyszukiwać i siłą niemal zabierać, co czy
ni zamieszanie i utrudnia bardzo akcję ra- 
tunkowąjjg- A ci, którzy obowiązani są do
starczać kubły, bosaki i t. p. narzędzia i pra
cować niemi przy ogniu? Są, co prawda, przy 
pożarze; lecz kryją się po kątach; przyby
wają oni nie dla ratunku, ale dlatego, ażeby nie 
zapłacić kary. To też wychodzą dopiero ze 
swych kryjówek po pożarze, by zameldować 
naczelnikowi swoją obecność, i zdaje im się, 
że zrobili to, co do nich należało.

Znalazło by się jeszcze dużo podobnych 
anormalności, o których nie wszystkim na
wet wiadomo, a kozłem ofiarnym jest zawsze 
straż ogniowa i tylko straż.

Niechby pan L. T. sam dotknął się tego 
wszystkiego, bo nie sztuka stać zdała i kry
tykować, a przekonałby się, że w tak słod
kich warunkach pracować nie łatwo i bar- 

| dzo często zmuszonym się bywa poprzesta
wać tylko na dobrych chęciach.

Kwestje powyższe, jako wyjaśnione, uwa
żam za wyczerpane i na żadne repliki, ja- 
kieby pojawić się zechciały, odpowiadać nie 
będę, chyba w innej materji.

| P. o. naczelnika płońskiej straży ogniowej 
ochotniczej Dr. iS. D ntkow ski.

Z czasopism.
Biblioteka sam okształcenia. Wychodzące dotych

czas oddzielnemi zeszytami wydawnictwo pod 
tym tytułem przemieniło się obecnie na sta
ły dwutygodnik. Wydawcą redaktorem jest 
p. St. Kucharski, który w słowie wstępnym 
p. t. „Cogito, ergo sum,“ określa cel tego 
wydawnictwa temi słowy.

„Celem i pragnieniem pisma jest rozbu
dzenie w społeczeństwie naszym zamiłowania 
do rzeczy poważnych, naukowych i dostar
czanie rzeczy istotnie wartościowych. Nie 
przestaniemy bowiem wierzyć i powtarzać, 
że najpotężniejszą i najpewniejszą dźwignią 
narodów pozostanie wi e d z a ,  źe tylko na
rody kulturalnie wysoko stojące i w ciągłym 
rozwoju postępujące naprzód, oprą się wszel
kim żywiołom niszczącym i pozostaną na 
arenio życia.“

W pierwszym o rozszerzonym programie 
zeszycie „Biblioteki" znajdujemy kilka prac 
znanych sił naukowych polskich. Igu. Rad- 
dliński w artykule „Jednostka i świat" za
stanawia się nad stosunkiem jednostki do 
otoczenia świata, do społeczeństwa, Wacław 
Nałkowski pisze na temat „Co to jest gieo- 
grafja i krajoznawstwo, St. Brzozowski roz
prawia „o filozofji ezynu," Andrzej Niemo- 
jewski rozpoczął studjum nad twórczością 
Wyspiańskiego.

1111 obron ie n asze j. Nie mamy zwyczaju przy
taczać pochlebnych wzmianek o naszym pi
śmie, jakie niekiedy znajdujemy w organach 
warszawskich (raczej, jak to czytelnicy za
uważyli przytaczamy częściej zdania o nas 
niepochlebne). Uważamy, że każdy stara się 
i pracuje, jak umie i może, a że jednemu 
udaje się to lepiej, a drugiemu gorzej, to 
nie zawsze jest winą, lub'zasługą osobistą.

Bylibyśmy jednak niewdzięczni, gdybyśmy 
nie podziękowali tym organom* prasy war
szawskiej, które biorąc za punkt wyjścia 
naszą odezwę do czytelników z prośbą o prze
ciwdziałanie nieprzyjaznej dla nas kampanji, 
stanęły w obronie naszej — obronie często 
serdecznej, bezinteresownej, pochodzącej je
dynie z pobudek szlachetnych, kierowanej 
poczuciem dobrej sprawy.

Pisma te wystąpiły w obronie „dobrej spra
wy," którą ostatecznie mogłyby pominąć wobec 
całego szeregu innych spraw ważniejszych.

Za niepominięcie właśnie, za zauważenie 
jej, wyrażamy wdzięczność.

KRONIKA HANDLOWA.
Plook, 9 października 

Na targ dzisiejszy.dowieziono około 1600 korcy 
różnego ziarna, a mianowicie: pszenicy około 500 
korcy ży ta  450 korcy, jęczmienia pastewnego 100 
korcy owsa 300 korcy, gryki 60 korcy, grochu 30 
korcy, rzepaku letniego 10 korcy, koniczyny bia
łej O korcy. koniczyny czerwonej 0 korcy kartofli 
150 korcy wiki 0 korcy seradeli 0. Łubin nie- 
bieski 00 korcy. Przelot 0 korcy. Koniczyny 
szwedzkiej 0 korcy. Gorczycy żółtej -0 korcy.— 
Tytomotka 00 korcy. Siano lub koniczyna 00 
korcy. Rzepaku zimowego 00 korcy.

Płacono względnie do jakości ziarna: za pszenicę 
od rb. 5,40 do 5,50 za 210 f., żyto od rb. 3,70 do
3,75 za 230 f jęczmień pastewny od 3,30—3,45 za 
210 t., owies od 2.25 do 2,40 za 140 f., gryka 
od 4,20 do 4,30 za 210 f. groch od 5,50 do 5,70 
rzepak letni od 6,50 do 6,70 za 215 f., koniczyna 
biała od 00,00—00,00 koniczyna czerwona 00,00— 
00,00 kartofle 1,50— 1,55, wika 000—000, seradela 
od 0,00—0,00 Łubin niebieski od 0,00 do 0,00.— 
Przelot od 00,00 dor 00,00 za 250 f., Koniczyna 
szwedzka od 00,00 do 00,00 za 250*.f., Gorczyca 
żółta od 0,00 do 0,00 za 210 f. Tymotka od 
00,ÓÓ do 00,00 za 180 f. biano lub koniczyna
000 do 000 za 120 f. Rzepak zimowy od 0,00 do 
0.00 za 215 f.

W arszawa 9 pażdziirnika (Ceny zboża płacone na 
t'.. Praga kolei terespolskiej w ładunkach wagom - 
wych, według notowań „Gazetyhandlowej“. Za pud 
w kopiejkach: Pszenica krajowa wyborowa 99—100, 
średnia 95- 98. poślednia-77 —82. Żyto krajowe 
wyborowt*74 -7 5  średnie71—73 poślednie 70—74. 
Jęczmień brow. 86 88. Na paszę i kaszę 65—70. 
Mwies krajowy 81 — 83. Groch polny warzelny 
93 107. Gryk;« 81 — 84. Usposobienie targu spo
kojne i wyczekujące. Dowozy duże

(Targ zbożowy na placu Witkowskiego). Płaco
no za żyto wyborowe 4,35 za korzec Pszenica
5 80 Ję c z m ie ń  4,00—4,00. Owies 3,00.

Biuro Komisowo-handlowe
Tow. Roln. w Płocku.

poleca:
młocarnie bukowniki, młynki, wialnie, 
sieczkarnie, kopacze do buraków i kar
tofli i inne narzędzia rolnicze, oraz na
wozy sztuczne, przelot i białą koniczynę 
—jest do sprzedania majątek 12 włók. 

poszukuje:
przyjmuje do komisowej sprzedaży: zboże, 
jęczmień browarny, koniczyny i przelot.

ł T E K B O L O Q : A .

W poniedziałek 12 października o godz. 
9 zrana, jako w pierwszą rocznicę 

śmierci s p.

Pelagji z Ciemniewskich 
G R A B O W S K I E J

odbędzie się nabożeństwo żałobne 
w kościele farnym
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SKŁAD APTEOZNY
P R O W I Z O R A  F A R M A C J I

A. G A S E C K I E G O
W PŁOCKU, przy ul. Kolegialnej wprost Hotelu Polskiego

E> O  U l  3E3 O
Artykuły apteczne Mydła i wina lecznicze. Perfumy zagraniczne SJ® 
i na łuty. Wody kolońskie, pudry. Środki domowego użycia. Opa
trunkowe środki. Farby olejne, anilinowe i ziemne. Zaprawy do 
podłóg, lakiery. Artykuły fotograficzne. Oliwę prowancką i nicejską. 
Eliksiry i proszki do zębów i wszelkie inne artykuły w zakres skła

dów aptecznych wchodzące tylko najwyższej dobroci 
i po c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

4 E K S P E D Y C J A  S ZYBKA I DOKŁ ADNA. ^
W NIEDZIELĘ I ŚWIĘTA W CZASIE NABOŻEŃSTWA SKŁAD ZAMKNIĘTY.

S A D Z O N K I
d o  u p r a w  l e ś n y c h  i p a r k o w y c h  p o l e c a  

Z AR Z ĄD L A S Ó W G A R W 0 LI Ń S KI C H

KAZIMIERZA HORDLICZKI
Adres dla depesz, wszelkiej korespondencji, oraz przesyłek pieniężnych i prze
kazów: PILAWA st. dr. żel. Nadwiślańskiej (gub. Siedlecka) J A N  M A L I C K I ,  

nadleśny lasów Garwolińskich. Cenniki na żądanie franko.

ZARZĄD ŻEGLUGI PAROWEJ

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego
. m . P ło ck a

podaje do wiadomości publicznej, że sto- i 
sownie do § 82 Ustawy Towarzystwa, po
łożone w m Płocku nieruchomości, a mia
nowicie:

1). Pod te 66 i 66 '/i przy Rynku ka
nonicznym, obciążona pożyczką kredytową, 
miejską w sumie rubli 8.500 

| 2). Pod te 252 lit. B (B) i te 253 lit, 
B. przy ulicy Nowowięziennej, obciążoną 
takąż pożyczką—rubli 13000.

i 3) Pod te 67b przy ul. Jerozolimskiej 
obciążona takąż pożyczką kredytową w ilo
ści rb. 700.

Z powodu nieopłacenia raty kwietniowej 
1'903 roku, sprzedane zostaną przez licy
tację publiczną więcej dającemu.

Sprzedaż ta dokonaną zostanie w gma
chu Sądu Okręgowego Płockiego; co do 
nieruchomości te 66 i 66'/s w kancelarji 
rejenta Lubowidzkiego w dniu 16/-29 Gru
dnia 1903 r. o godzinie 11 przed połud
niem licytacja rozpocznie się od sumy 
12.750 rb. mający chęć licytowania, obo
wiązani złożyć na ręce członka Towarzy
stwa, obecnego na licytacji kaucji rubli 
1700

Co do nieruchomości te 252 lit. B i 253 
lit. B: w kan elarji rejenta Cybulskiego, 
w dniu 18/31 grudnia 1903 r. o godzinie 
11 przed południem licytacja rozpocznie 
s iv od sumy rb. 19.500; mający chęć 
licytowania obowiązani złożyć kaucję w ilo
ści rb. 2.600. I co do nieruchomości te 67b 
w kancelarji rejenta Zborowskiego w dniu 
17/30 grudnia 1903 r. o godzinie 11 przed 
południem; licytacja rozpocznie się od su 
my rb. 1050; mający chęć licytowania obo- 

, wiązani złożyć kaucję w sumie rubli 140.

Za prezesa Dyrektor A. Wiśniewski.
Sekretarz R. Szymański.

L E K C J E
NA PENSJI

MABJI  G U T K O W S K I E J
rozpoczęły się 

Zapis trw a  w dalszym ciągu.

Plagą ładzi miłujących porządek są pluskwy. Jako 
niezawodny środek tępiący je  doszczętnie, a nie 
plamiący ani ścian, aui pościeli, zaleca się spe

cjalnie na ten cel przygotowany płyn

„ C  I M  E C T  0  R “
CENTRALNEGO LABORATORJUM CHEHICZNEGO

w WARSZAWIE — Chmielna 43.
Sprzedaż w składach aptecznych i mydlą.

11 Z powodu wyjazdu sprzedaje się II

NIERUCHOMOŚĆ II I .  ŁOMŻY
na bardzo dogodnych warunkach; szacunek 
18000 rb. Towarzystwa miejskiego Rb. 5000.

Wiadomość u właścicielki Z. Stępkow
skiej Łomża ul. Zamiejska dom Zielińskich.

21 włók mający DO S P R Z E D A N I A .  
Wiadomość na miejscu pod Staroźrebami. 
Tamże w Ostrzykowie potrzebny jest zaraz 

POMOCNIK GOSPODARCZY pojedyńczy.

na rzece W iśle
zawiadamia, że od 1 października r. b. parostatki: „KRAKÓW", „MARS" i „KUJAWIAK11 
C O D Z I E N N I E  odbywają nocne kursy wprost z Warszawy do Płocka i Włocławka 
i odwrotnie. Parostatki te dla wygody pasażerów mają numerowane sypialne miejsca, 
„Kraków“ oświetlony jest światłem elekrycznem, „Kujawiak* posiada oddzielne ka- 
jutki, „Mars“ zaś obszerną damską i męską kajutę — przedstawią wielką gwarancję 

odbycia szybkiej i wygodnej podróży.
Parostatki te codziennie odchodzą: z Warszawy do Płocka i Włocławka 

o godzinie 12 w nocy, z Płocka do Warszawy o godz. 8 wieczorem.

m i FABRYKI „  L B L IW A “
Dla kaszlących I osłabionych Ekstrakt I Karmelki | |

W WA R S Z A WI E ,  S  
ul. Zielna 21. H f

Hjll w  s łs ła< a .a ,c łŁ  a p t e c z n y c h ,  i  a p t e ł c a c ł Ł .  | | | |

Urządzania mafych studzienek wierconych dla letnich mieszkań, przy budowie do
mów i fabryk.

Wszelkie powyższe roboty uskuteczniają szybko I PO CENACH PZRYSTĘPMYCII.
J Ó Z E F  S E M E L M i L ł T  i  I G I T A C T 1 G R A B O W S K I  

Warszawa W o la  3 0 2  dom własny (lewa strona za rogatkami vis a vis fabryki „Syrena".

We wszystkich księgarniach sprzedają się dzie- 
la pedagogiczne R e u s s n e r a  do bardzo pręd- j 

kifj i najłatwiejszej nauki J ę z y k ó w  O Scych  Gez \ 
n a u c z y c ie la  z objaśnieniem wymowy 

i z kluczem, p. t.
P o ls k o -J / ie m ie c k i  kurs wstępny t£ le -  : 

m e ij fa r z  po kop 5, 12, 24 i 40; kurs
I-y kop. 80 .—kurs 11-gi kop. 1.60. 

Ą u s k o -  J / ie m ie c k i  po kop. 5, 12,- 24, 40
i 2.20.

P o lsko -J? ra r;cu sk i  kurs l-y  kop. 1.20 
kurs II gl kop. 3 20. 

ę r a m a t y k a  P o lsk o  -  f r a n c u s k a  kop
I----- \  1-20.
I P o l s k o - jT ą g ie l s k i  kurs I-y kop. 75,—

O  kurs ll-gi kop. 1.20. 
p o ls k o  -  Ą u s k i  E le m e n ta r z  po kop. 5, 

12, 24 i 40;—kurs I-y  kop. 1.40;—kurs
II-gi kop. 1.80.

. Skład główny w księgarni J. Fiszera 
Nowy Ś w iat 9. W arszawa.

IK J
O

M A J Ą T E K
DO S P R Z E D A N IA  

15 włók, od Płocka 14 w. szosą. Gleba 
buraczanó-pszenna w wysokiej kulturze,' 
skład buraków w sąsiedztwie, mleko do 
Płocka, staw, łąka, ogród, budynki dre
wniane dobre, na słupach murowanych, ] 
dwór drewniany z 6 pokojów: Cena po 
4000 bez inwentarzy. Wiadomość: Płock 
Warszawska te 7 W-a Bogusławska, lub 

Warszawa, Piękna 22 ra. 3.

P E N S J O N A T  
WANDY JAWORNICKIEJ

dla panien uczęszczających do zakładów 
naukowych w KRAKOWIE. Fortepian, po
moc w naukach, konwersacja niemiecka, 

francuska i angielska w domu.

Kraków, ul. Podwale 13, l-sze piętro.

S V m b  7000 RB.
potrzebna zaraz na hipotekę folwarczku 
100 mórg przestrzeni po Tow. Kredytowem 
Ziemskiem. Wiadomość u rejentów w Płocku.

mało używany do sprzedania. Wiadomość 
u p. Mizgajskiego ul. Kolegialna.

2 2 0  S K O P O W i 14 W 0 Ł 0 W
zdatnych do chowu, do sprzedania w do- I młodych roboczych jest na sprzedania w 

minjum Setropie —■ przez Drobin. I Kowalewie przez Drobin.

W dniu 10 września 1903 r. ja  niżej pod
pisany zgubiłem kwit, wydany przez Dy
rekcję Szczeg. Tow. Kredytowego Ziemskie
go w Płocku na imię Adolfa Blumberga 
z dnia 8/21 Sierpnia 1903 r. za te 26 na 
złożone trzy Listy Z-ne Ziemskie 4 |£  po 
rubli 1000 każdy, czyli na ogólną sumę 
rubli 3,000 wydane na okaziciela, a to dla 
dołączenia nowych arkuszy kuponowych. 
Ktoby powyższy kwit posiadał, powinien go 
przedstawić Dyrek. Szczegółowej w Płocku, 
lub w Dyrek. głównej w Warszawie i zło
żyć oświadczenie, w jaki sposób dowód rze

czony otrzymał.

Adolf ęiumberg.

KONTROLER
do majątku. Ciełuchowo, potrzebny. Tyl
ko kawaler. Całe utrzymanie i 150 rb. 
rocznie. Wiadomość na miejscu. Admi

nistracja w Ciełuchowie (poczta Lipno).

MAMI)
z mleczarni Drobińskiej
sprzedaje się w masarni Dobrowolskiego. 

Cena w październiku 40 kop. za funt.

DO SPRZEDANIA

K O R C Y
Kartofli odmiany PIAST.500

Odmiana ta nie podlega zarazie. 
Wiadomość w Grabcu poczta Sierpc.

DO SPRZEDANIA

£ & D I 0HK\ f c R Z U M N
tegorocznej w ilości parę kroć sto tysię
cy, po o ^ ie  4 rb. za tysiąc.. Wiadomość 

w Ciućkowie przez Wyszogród.

W Bronoszew icach  
przez Bielsk — do sprzedania

M Ł 0 C A R N I A
trybowa sześcio-konna, w dobrym stanie.

A K U S Z E R K A
pierwszego rzędu b. przełożona instytutu 
położniczego przyjmuje na słabość. Nie

zamożnym ustępstwo Hoża 12—5 front.

ZARZĄD ŻEGLUGI PAROWEJ

St. Górnickiego
Z W i t  MŁW » « •  I DŁUGICH NOCY

NOCNE KURSY PRZERWANE
Natomiast parostatki stale kursują: 

z PJocka do Warszawy o godz. 6 rano 
z Warszawy do Płocka o godz. 9 rano 
z Płocka do Włocławka godz. rano 
z Włocławka do Płocka „ 12* w p. 
U WA G A .  Parostatek wychodzący do 

Włocławka o 5 | rano zdąża na po
ciąg warszawski.

Redaktor i W ydawca Adam Grabowski.
lottaojrc.wo II»• nnvD»»Wt Pop. ITjrOlIKI 27 CeHTflópH 903 Druk K. M ieoznikow skiego w Płocku, ulica Warszawska.


